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Lwów d. 30. marca.
Żadnej już dziś nie ulega wątpliwości, 

że przyjdzie do strasznej walld między rzą ­
dem wersalskim i jego wojskami, a Pary­
żem. A gdy rząd wersalski zwycięży, to bar­
dzo prędko będzie przywróconą monarchia 
z dynastją orleańską. Wszelkie zaś prawdo­
podobieństwo mówi za tern, iż wojska, zgro­
madzone w Wersalu, wezmą górę nad po­
wstańcami. Powstańcy liczą wprawdzie na 
to, iż znaczna część wojsk nie zechce b'ć 
się z nimi, i przejdzie na ich stronę. W y­
syłają dla obrobienia żołnierzy licznych ajen­
tów tajnych do W ersalu —  ale zdaje się 
nam, że ta  nadzieja ich zawiedzie.

Dotąd nie wiadomo, czy nowa rada 
gminna paryzka wysadziła z pomiędzy siebie 
rząd. Jeden telegram wprawdzie doniósł, że 
jak iś  podkomitet centralny za jął miejsce ua- 
wniejszego kom itetu, który ustąpił, inny lon­
dyński telegram doniósł, iż na czele nowego 
rządu ma stanąć Blanąui, inny znowu tele­
gram mówi, że prezydent dawniejszego cen­
tralnego kom itetu, Assi, wybrany został przez. 
Radę i na naczelnika nowego rządu paryz- 
kiego. Ale autentycznej wiadomości niema 
dotąd żadnej.

Wbrew manifestacjom antlrepublikan- 
skim Zgromadź, nar., zaprzeczał pozawczo- 
ra j Thiers, jakoby to Zgromadzenie miało 
zamiar ebalić republikę. Zaprzeczenie to za­
sługuje o tyle na uwagę, iż rząd wersalski 
musi mieć przekonanie, że w razie gdyby 
walka między nim a Paryżem  przybrała 
znaczenie walki między monarchistami a re ­
publikanami, wtedy monarchiści straciliby 
szanse powodzenia.

Obie więc strony stoczą między sobą 
walkę pod sztandarem republiki. Większość 
monarchićzna Zgromadzenia narodowego zro­
zumiała dobrze, dla czego Thiers zaprze-, 
cza publicznie, iż Zgromadzenie narodowe za­
mierza obalić republikę. Nie przykiasneła mu 
wprawdzie ale i nie zaprzeczyła. Z resztą for­
my rządu nie obala się przez Zgromadzenia 
narodowe. Parlam enta zatwierdzają jedynie 
fak t dokonany, Sam pomyślny rezultat walki 
z powstańcami sprowadzą i unadek rzeczypo- 
spolit&j, a dowódca zwycięski stanie się dy­
ktatorem , który tron wzniesie.

A gayby przypadkiem zwyciężyli pary ­
scy powstańcy ? Ha, wtedy popłyną rzeki krwi. 
Jak  długo ważyć się będzie szala zwycięzka, 
Prusacy zachowają się biernie. Lecz gdyby 
czerwona republika po Konała monarchistów 
zupełnie, to wtedy Prusacy zajmą Paryż i 
aclsze części Francji, i wprowadzą na tron 
Napoleona, ojca lub syna.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeh d. 27. marca.

(P-)  Zdaje się, że aż do św iąt W .elka- 
nocnych nie wydarzy się nic ciekawego w tu ­
tejszych kołach parlam entarnych. Pomiędzy 
ministerstwem a ceniralistam i nastąpiło za­
wieszenie broni. Niema dziś przedmiotu, 
przy którym by się starły  opinie m inister­
stwa i centralistów. W yczekują przyrzeczo­
nych przedłożeń rządowych.

W ministerstwie zaś wielki panuje ruch 
z powodu odjazdu delegatów na święta. M i­
nisterstwo stara się l o z p o c z ę t e  j u ż  r o ­
k o w a n i a  p r z y p r o w a d z i ć  do p e w n y c h  
r e z u l t a t ó w ,  b y  n i e  p r z e d ł o ż y ć  w n i o ­
sków , " k t ó r y m b y  n a w e t  ci ,  w k t ó r y e h

i n t e r e s i e  m i n i s t e r s t w o  w a l k ę  z c e n -  
t r a l i s t a m i  p o d e j m u j e ,  o d m ó w i l i  
s w y c h  g ł o s ó w .

Z e  s t r o n y  p o l s k i e j  u p o w a ż n i o ­
n ą  j e s t  do  r o k o w a ń  z r z ą d e m  k o m i ­
s j a  p a r l a m e n t a r n a  z p p .  G r o c h o l ­
s k i e g o ,  Z y b 1 i k i e w i c z a i dr .  C z e i -  
k a w s k i e g o .  Dotychczas nie zrobiono w tym 
Jcieaunku nic.

O statnia dyskusja z powodu interpelacji 
odebrała Niemcom odwagę, i przekonali się, 
że jeżeli była chwila, w której z pewnym 
skutkiem  stawić mogli czoło mimstersl wu, to 
chwilę tę oni przedrzemali.

Paryż d. 22. marca.
(Q ) .  Na ulicy de la Paix ohydne m or­

derstwo. Chassepoty w użyciu, jęk  konają­
cych i rannych, krzyk niewiast i dzieci. Pod 
oknami biura, w którem  siedzimy zamknięci 
gwiżdżą kule, słychać zgiełk pomieszany z 
jękam i i płaczem. N a drugiej stronie ulicy 
N e u v e  d e s  C a p u c i n e s  widzę z okna 
świeżego trupa miastowego komisjonera, z 
którego szeroka struga krwi ścieka do ryn ­
sztoku! To okropne!

Zapytacie : co rzezi tej ohydnej było po­
wodem? Powiem, bo na własne .widziałem 
oczy. T łum  ludu bezbronnego powiewając bia- 
łerai chustkam i f  wołając „ P a ix ,  l’o r d r e ! “ 
zbliżył się ulicą de la Paix do kordonu Bel- 
lewilczyków, którzy onegdaj w nocy zawła­
dnęli placem Y e n d o h n e  i wystawili na 
nim po dwie arm aty ze strony Rivoli i w 
w stronę bulwarów. Smutnej pamięci boha­
terowie ci na pokojowe okrzyki odpowiedzieli 
strzałam i i masę bezbronnych braci zbrodni­
czo pomordowali! Szczegółów bliższych mieć 
nie mogę, albowiem w interesie naszego bez­
pieczeństwa, zamknięci jesteśm y... nie wiem 
do której pory.

Biedna Francja! zeszła ona na najniż­
szy szczebel, na jakim  kiedykolwiek i jaki- 
kikolwiek znajdował się naród. Aż serce pęka 
z boleści i oburzenia !

Prusacy m ają podobno wejść do Paryża 
w niedzielg 26. marca. Dziś, jakby zachęca­
jąc  do rzi zi bratobójczej, na uczczenie nie 
wiem jakiej uroczystości, strzelali z arm at 
w fortach północnych od godziny l i t e j  do 
południa.

Większość niezmierna gwardji narodowej 
drzemie tymczasem. JeźeK rzeź dzisiejsza nie 
zdoła ją  obudzić, to w rzeczy samej zasłu­
guje ona na to, aby była po bydlęcemu tra ­
ktowaną.

W niedzielę m ają się odbyć wybory do 
Rady municypalnej. Klub szkoły medycznej 
w licznie kandydatów zamieścił p Armand 
Levy, redak to ra  L e Patriotę, zawsze wier­
nego przyjaciela Polski.

*

Ostatnie wiadomości.
Z Paryża nie wiele dziś ciekawszych no­

win, ciągle jednakowe pogmatwanie rozmai­
tych doniesień, krzyżowanie się tytułów  władz 
rewolucyjnych i niepewność co do ich w ła­
ściwych tendencyj. Zwycięztwo czerwonych 
przy niedzielnych wyborach municypalnych 
całkowicie zbiło z kontenansu stronnictwo 
porządku, k tóre  już po nauczce, otrzymanej 
na ulicy Pokoju, nie próbuje rnwet stawić 
oporu rewolucjonistom. Nie maj yg z kim wo­
jować, zachowują się też oni spokojnie, co

iirf jednak wcale nie przeszkadza organizo­
wać siły wojskowe, ‘jakieini rozporządzają do 
energiczne) obrony na wypadek, gdyby zo­
stali zaczepieni.

W ten poniedziałek zapadł term in za­
płacenia pierwszej raty  kontrybucyjncj P ru ­
sakom ze strony Fran-ji w kwocie pięćset 
milionów franków. Właściwie należało ją  
zapłacić jeszcze 23 b. m ., ale Niemcy prze­
dłużyli term in o cztery dni. Dotychczas nie 
ma jednak wiadomości o tem, czy suma ta 
została zlikwidowaną — wszelkie praw dopo­
dobieństwo mówi za tem, że nie, raz dlatego 
że kasy Francji są teraz puste, a nie ma 
nikogo, co mógłby gwarantować za udzielony 
jej kredyt, a po drugie, że za cenę tych pię­
ciuset milionów mfeli Prusacy opuścić St. 
Denis i wschodnie forty paryzkie. Oczywiście 
że tak jak  teraz rzeczy stoją, dostałyby się 
te fortyfikacje w ręce rokoszan paryzkich, 
czego rząd wersalsa. bynajmniej pragnąć nie 
może,

W W ersalu zżymają się na rewolucję 
paryską, przeklinają ją, wyrzekają na nią, 
ale ostatecznie nic nie robią dla jej stłum ie­
nia. Wszyscy zwracają się do Thiersa, jako 
do szefa władzy wykonawczej, aby on wy­
myślał jak iś sposób wybrnięcia z tych k ło­
potów, a Thiers nie wie co ma robić. Lon 
dyński^ S a tu rd a y  Beviev  mówi o n i m: 
„Szef władzy wykonawczej — jak  nazywają 
p. Thiersa, przypatruje się rewolucji pary ­
skiej i zn.weczei.iu swojej powagi w Paryżu, 
jakby jakiem uś widowisku popularnemu, przy 
którem nie można spodziewać się, aby jemu 
mogła przyjść ochota wmięszuć się w nie. 
Ale kierownictwo spraw publicznych szybko 
wyślizguje się z pod kontroli p. Thiersa.* 
Spectator zaś pisze: „Pan Thiers może być 
bardzo m ąJry, ale on jest za słaby. Nie jest 
on mężem, co potrafiłby wlać w republikę 
siłę Jo życia — na to za mało 74 letniego 
cywilisty orleanistowskiego. O gdyby tez 
G am betta był zdrów i znajdował się w 
W ersalu!*

Biedny Jules Favre wyraził swoje uczu­
cia boleści z powodu wypadków paryskich 
na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego z 
dma 23. Lm.: „Rozwinięto w Paryżu cały
program zbrodni. Prowincja nie powinna cier 
pieć takiego bezeceństwa. Pozwólcie mi pa­
nowie wypowiedzieć co czuję. Kiedym u k ła ­
dał się w Wersalu o zawieszenie broni, trzy 
dni SDierałem się ze zwycięzcą o to, aby 
gwardji narodowej pozostawiono broń. Ale źle 
zrobi tem. Niechaj mi to Bóg wybaczy i lu ­
dzie !*

Istotnie ma czego narzekać nieborak, bo 
zgromadzeni w W ersalu jenerałowie oświad­
czają, źe bez kilkakroćstotysięcznej armii nie 
można myśleć o przywróceniu w Paryżu po-, 
wagi rząau, w którym  zasiada p. Favre! 
Telegram TitneSa donosi, że aż czterech je ­
nerałów zatrudnia się w W ersalu reorgani­
zacją wojska, ale cóż, kiedy niestety tego 
wojska jest okrutnie mało, a i to co jest, 
zdemoralizowali rewolucyjui ajenci do o sta­
teczności.

Co się tyczy wyborów municypalnych w 
Paryżu, donoszą Times, że na 500.000 upra­
wnionych do głosowania, brało udział w wy­
borach zaledwie 200.000 wyborców. W wy­
borach do Zgromadzenia narodowego także 
jednak nie brało udziału więcej głosujących 
jak  tylko 216.000, więc różnica nie wielka.

G iełda paryska już otw arta Dnia 27. 
bm. notowano ren tę  51.



Paryska Rada miejska składa się z 90 
członków.

Telegram y angielskich dzienników z d. 
24. bm. donoszą z P a ry ż a : „Dziś rano nie 
zasAo żadne zaburzenie porządku, ale na 
bulwarach i innych bogatszych ulicach ciągłe 
jeszcze zam knięte są sklepy. Wczoraj wie­
czorem uspokoiły się nieco umysły, bulwary 
przybrały po części zwyczajną lizjonomję. 
Ludzie z M outm artre czynili przygotowania, 
jak  gdyby obawiali się ataku  batalionów ze 
stronnictwa porządku, które liczyć mają 
około 3 0 0 'O ludzi, i zaopatrzone są w dosta­
teczną ilość arm at i m itraljez. Główna ich 
kw atera jest w Grand Hotel. Rewolucjoni­
ści rozstawili silne placówki wzdłuż ulicy de 
la Paix aż do W ielkiej Opery. Plac Vendome 
jest silnie obsadzony wojskiem, armatami 
i bronią go silne barykady. Niedaleko g ie ł­
dy przyszło do bitki między zwolennikami 
porządku a czerwonymi. Wymierzono parę 
strzałów, trzy osób raniono. Rewolucjoniści 
ulegli tam. Kilkunastu z nich schwytano i 
odprowadzono do więzienia i zabrano im 
dwa wozy broni. W alka ta  wywołała w tej 
dzielnicy popłoch. Sklepy i domy natych­
m iast pozamykano

Z Berlina telegrafują do starej Pressy  
p. d. 28. b. m.: „Pod pizewodnictwem ce­
sarza odbyła się dziś konferencja wojskowa, 
przy której był obecnym następca tronu. 
Postanowiono zaprowadzić na wypadek gdyby 
Francja nie dotrzym ała term inu w zapłace­
niu kontrybucji, niemiecką adm inistrację woj­
skową w ziemiach francuzkich, zajętych przez 
Niemców, i ma być także arm ia niemiecka 
żywioną w drodze rekwizycyj. W edle na- 
deszłych tu  puufuyeh doniesień źle stoi z 
Thiersem i Favrem  —  znaczenie ich w Zgro­
madzeniu narodowem znika z każdym dniem. 
Hismarkowska Norddeutschc A llg . Z tg . pi­
sze: Czy na rozpoczęte wśród obecuych oko­
liczności rokowania pokojowe w Brukselli 
można spoglądać istotnie z taką samą pe­
wnością ja k  przed miesiącem, wieleby o tem 
dało się powiedzieć. Dotychczas niestety 
rząd p. Thiersa nie daje żadnej poręki za to, 
czy jego podpis szanowany będzie w całej 
F rancji, a mianowicie zaspokojenie naszych 
wymagań finansowych musi być tein położe­
niem rzeczy znacznie utrudnionero."

Do G azety  Kotońskiej piszą z Brukseli 
pod dniem 28. b in .: „W edle doniesień wer­
salskich, mówią tam jako o rzeczy całkiem 
pewnej, że obie linie Burbonów zlały się 
Dobrze poinformowani deputowani tw ierdzą, 
źe je s t to już faktem  dokonanym. Monar­
chiści postanowili zwalić teraźniejsze iuini- 
sterswo, jak  tylko nadarzy się sposobność do 
tego, a zrobić ks. Aumale, którego wybór 
ma być zatwierdzony, naczelnikiem władzy 
wykonawczej. Ks. Aumale zdałby potem 
swoją władzę h r. Chainbord, a ten zrezygno­
wałby na rzecz hrabiego Paryża. Czy to 
wszystko prawda, trudno ręczyć, ale bądź 
co bądź, to się zaprzeczyć nie da, źe orlea-. 
niści są tego całkiem  pewni, iż wkrótce 
Bourbonom zostanie powrócony tron Francji, 
i źe w Paryżu z każdym dniem przybywa 
im zwolenników."

Ten sam korespondent twierdzi, źe mię­
dzy bonapai tystam i, których mnóstwo bawi 
w Brukseli, jak  u. p. Canrobert, Jerotne Da- 
vid itp. panuje znowu przekonanie, źe dyna 
stja  Napoleonidów zostanie z pewnością zre- 
staurow aną — jeżeli nie w osobie Napoleona 
I I I . to może syna jego.

Times doniosły, że cesarz niemiecki 
uwiózł z W ersalu najkosztowniejsze meble i 
inne osobliwości. K reuzzeituńg  oświadcza, 
że to bezwstydne kłamstwo. Być m oże, bo 
zapewne cesarz Wilhelm osobiście nie za tru ­
dniał się tem, ale jego m arszałek dworu.

W Berlinie postanowiono w jak  najuro 
czystszy sposób odbyć koronację cesarza. 
Uroczystość ta  ma być odprawioną równo­

cześnie z tryumfalnym pochodem wojsk do 
Berlina. W ten sam dzień odkryty będzie 
także pom nik ojca teraźniejszego króla.

nr. M oltke ma pójść na pensję. Jako 
kandydatów na posadę szefa jeneralnego 
sztabu arm ii cesarstwa niemieckiego wymie­
niają jenerałów B luinenthala i Stiehlego.

Z Brukselli telegrafują, że tak  repre- 
zentantanci Niemiec, jakoteź i Francji uska­
rżali się u władz belgijskich, iż kraj ten jest 
głównem siedliskiem socjalistycznych knowań. 
Brukselskie koła rządowe są mocno skon­
sternowane temi skargam i.

Zdaje się też, że i w Belgii zanosi się 
na niespokojności. W Verviers mianowicie, 
Leodyum i w okolicy Charleroi wzburzenie 
ma być wielkie. Rząd rozporządził natych­
miast wszelkie potrzebne kroki w e k o w e , 
by być przygotowanym na wszelkie wypadki.

Pomiędzy licznymi bardzo Paryżanam i, 
basviącymi w Brukselli, znajduje się i p. Ville- 
messant, dyrektor dziennika F igaro  z całym " 
składem redakcji. F igaro  ten ogłosił niniej­
szego tygodnia brukselską korespondencję, 
w której zamieszczonym był tekst rozmai­
tych depesz telegraficznych osób znakomi­
tych, a pomiędzy niemi i telegram  cesarza 
niemieckiego do króla Leopolda. Śledztwo 
wytoczone w tym względzie miało wykryć, 
źe telegramy te skradzione zostały z gabi­
netu belgijskiego m inistra p. Wasseige.

Od ostatniej soboty złożyli w B ruksel­
skim banku francuscy bankierowie i kap ita­
liści najrozmaitsze walorowe papiery w o- 
gromnej ilości, we wtorek w południe do­
chodziła ogólna suma do 042 mil. fr.

M arszałek Bazaine wysłał jednego ze 
swoich adjutantów do W ersalu z uwiadomie­
niem, źe w kwietniu pnzybywa do Fra n cj i ,  i 
żąda, aby postawiono go przed sąd wojenny.

Jenerała Faidherbe powołano do W er­
salu. Domyślają się, i e  jeińu zostanie po- 
wierzonem stłumienie powstania algierskiego.

Wiedeński korespondent K ra ju  donosi, 
źe Moskwa znosi konsrtlat jeneralny w B ro­
dach , a chce ustanowić ajencje we wszyst­
kich większych pogranicznych miastach G a­
licji We Lwowie, Krakowie, Tarnowie, R ze­
szowie.... Sfery rządowe są planami temi mo­
cno zaniepokojone.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń 30. marca. „ T a g b la tt“ 

donosi, że rokowania między przywódca­
mi delegacji galicyjskiej a h rab ią Hohen- 
wartem doprowadziły do umowy, k tórą 
wczoraj zawarto. Mianowanie dr. Grochol­
skiego m inistrem  bez teki ma w najbliż­
szych dniach nastąpić.

Bukareszt d. 29 . marca. Praw do­
podobną się staje okupacja Rum unii przez 
wojska tureckie dla przywrócenia porząd­
ku w porozumieniu z innemi mocar­
stwami.

Paryż d. 28. marca. Wczoraj w 
W ersalu na prywatnem  posiedzenia wszy­
stkich orleanistowskich i legitymistycznych 
deputowanych uchwalono jak  najspieszniej 
przywrócić rządy monarchiczne we F rancji

Wiedeń 30. marca. W ym ieniają 
dr. Grocholskiego jako m in istra dla Ga­
licji. Rozpoczętą sprzedaż koni wojsko­
wych wstrzymano z powodu wypad­
ków w Rum unii. U stawa rekrutacyjna 
przyjdzie w p iątek  przed Izbę niższą 
Rady państw a do drugiego czytania. Nie 
spodziewają się, aby wniosek większości 
komisji się utrzym ał (proponujący mniej­
szą cyfrę rekrutów i uchwalanie tej u ­

stawy wtedy dopiero, gdy rząd przedłoży 
Izbie wnioski swe cq, do rozszerzenia auto­
nomii krajów p. r).

Skutari 29 . m arca. Książę Czarno­
górski zakłada nad rzeką Czeltą mocno 
obwarowane miasto, k tóre zarazem m a być 
placem handlowym między Czamogórcami, 
Hercogowińcami i Albańczykami. P lace 
na budowle książę rozdarowuje.

Bukareszt 29 . marca. W zburzenie 
doszło do najwyższego punktu . Powsze­
chnie słychać groźby i złorzeczenia, w y­
mierzone przeciw księciu Karolowi. Głó- 
wnemi ulicami, osobliwie ulicą Podumo- 
gośzoi przechodzą silne, z n ab itą  bronią 
patrole wojskowe. Rezydencja księcia obsa­
dzona przez pu łk  piechoty, szwadron ja ­
zdy i baterję dział , przy której sto ją 
artylerzyści z zapalonemi luntam i.

Wersal 29 . m arca. Co godzina 
przybywają nowe wojska i ochotnicze od­
działy. Rząd przygotowuje uderzenie na 
powstańców.

Wczoraj odbyła’’ się narada m ini­
strów w sprawie ważnych środków wo­
jennych.

Książę Aumale nie przybył do 
W ersalu.

Syndykat giełdy paryzkiej odmowną 
dal odpowiedź na żądanie rządu, aby 
giełdę paryzką przenieść do W ersalu.

Zam iar przywrócenia inonarchicznej 
formy rządu ma licznych zwolenników w 
Zgromadzeniu narodowem.

Paryż d. 29 . imarca. Posiedzenia 
nowowybranej rady gminnej paryzkiej od­
bywają się przy drzwiach zamkniętych. 
Protokołów posiedzeń nie ogłaszają.

W  departam encie Gers aresztowano 
I G raniera de Cassagnac, ojca.

Paryż 29. marca. Komuna oświad­
czyła, że- kom itet centralny i gwardja 
narodowa dobrze zasłużyły się około rze- 
czypospolitej.

„ Jo u rn a l des Debats“ donosi o po­
siedzeniu kom uny: Obecnych było 50  ra ­
dnych; prezydował Berlay. Po półczwarto- 
godzinnej rozprawie nie przyszło do zgo­
dy w najważniejszych kwestjach.

Bruksela 3D. marca. Kiedy się 
odbędzie drugie posiedzenie konferencji 
pokojowej, nie oznaczono.

Monachium 30. marca. W  piśmie 
przesłanom arcybiskupowi monachijskiemu 
w odpowiedzi na jego wezwanie, uznania 
nieomylności papiezkiej, domaga się ks. 
Dóllinger, aby na konferencji teologów 
podano mu sposobność dowieść, że dogm at 
nieomylności importowany został do ko­
ścioła tylko przez fałszerstwa.

Kursa wibdeńskiej Giełdy
z d n ia ,30. marca 1871

g o d z i n a  1 0  m i n u t  35
Akcje kolei koszycko-oderbergskiej

r a n o .
Akcje kredytowe 265 90
Akcje banku anglo-austrjackiego 250 _

Bank obrotowy , — __ :
Akcje kolei Karola Ludwika 255 _
Kolej południowa , . 180 ---
Fronko-austr. . • . 114 ___

Napoleondor . . ■ . 9 95
Wied Tramwy . 203 —

Cena jednego egzemplarza 3  cnt.
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